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W spółpraca dom u PONMLKJIHGFEDCBA 

ze szkołą .

K onflik t sow iecko-cliińsk i.
P ierw sze w ieści w placu boju .

K oordynacja, harm onijne w spółdziałanie do­

m u i szkoły, dw u środow isk których  w pływ y  naj­

silniej działają na kształtow anie się psychiki m ło­

dego pokolenia, jest pierw szym  w arunkiem pedago­

gicznym , jedyną gw arancją ow ocności w ychow aw ­

czych w ysiłków stron obu.

B y spełnić w całej rozciągłości zadanie tak  

doniosłej w agi, koordynacja ta w inna obejm ow ać  

zarów no sferę duchow ą jak i m aterjalną potrzeb  

m łodzieży. Zrealizow anie postulatu pierw szego  

w ażniejszego i istotniejszego jest rów nocześnie o  

w iele trudniejsze do  przepracow ania. N ie najw ięcej 

bow iem lekarzy —  jak tw ierdzi Stańczyk —  znaj­

duje się w społeczeństw ie a —  pedagogów . G rdy  

potrzeby m aterialne sum iennie skonstatow ane, sta­

ją się oczyw iste dla w szystkich i -nie w ym agają  

żadnych dyskusji chyba nad zdobyciem środków  

m ających zaspokoić to w sferze w ychow aw czej roz­

sądek i krótkow zroczna słabość w w iecznym są z 

sobą konflikcie w rodzicielskiem sercu.

Salka pośw ięcona w spółpracy dom u ze szkołą 

na P. W . K . (Pałac R ządow y II p.) daje nam o- 

braz działania, t. zw . kół opieki rodziców , istnie­

jących już niem al przy w szystkich szkołach, działa­

nia w zakresie pom ocy przedew szystkiem  m aterjal- 

nej. Jeśli nie przejdziem y przez salę pobieżnie 

rzuciw szy okiem na eksponaty, lecz cyfry w ykresy  

objaśnienia, ożyw im y, uzm ysłow im y sobie w dzie­

siątkach tysięcy faktów dziejących się na obszarze  

całej R zeczypospolitej, to zrozum iem y ogrom pracy  

jaki spełniają K oła O pieki. Zw łaszcza trzeba w ziąć  

pod uw agę skrom ne fundusze jakim i rozporządza 

każda z tych organizacyj, pochodzące z drobnej 

składki członków , i nieliczny  ch zresztą  im prez (kon­

certy , przedstaw ienia) i t. p.

K oła O pieki zorganizow ały dla dzieci drugie  

ciepłe śniadania za cenę tak niską, że naw et nie­

zam ożni rodzice m ogą je opłacić, dla najuboższych  

zaś śniadania są w ydaw ane bezpłatnie. N ietylko  

teorja, lecz i statystyka  lekarska w skazuje w yraźnie  

na doniosłość tego faktu w  okresie rozw ijania się  

dzieci. W prow adzenie kąpieli też jest zasługą  

poszczególnych kół, nad jej zaś znaczeniem  rozw o­

dzić się chyba nie trzeba.

W ieleż setek tysięcy m łodzieży m oże rok  rocz­

nie spędzić w akacje nad m orzem , w górach czy  na  

w si, za m inim alną opłatą 2 —  3 zł. dziennie, od  

której znów  najubożsi są zw olnieni. O bok tych  w y­

poczynkow ych kolonji istnieją i ściśle lecznicze (w  

R abce), do których w ysyła się dzieci zagrożone  

gruźlicą. Znam w ypadek gdzie uratow ano dziew ­

czynkę przy zaaw ansow nej już chorobie, dzięki 

specjalnej kosztow nej kuracji, ^a którą nigdyby  

się nie m ogli zdobyć skrom nie uposażeni rodzice. 

Za .w iele dzieci koła opieki pokryw ają w całości 

lub w części w pis, dostarczają ubrania i podręcz­

ników . O barczonym  pracą nauczycielom spieszą z  

pom ocą w organizow aniu w ycieczek, specjalnych  

przedstaw ień dla m łodzieży i t. d, K oła opieki 

zbierają fundusze na w ystaw ienie w łasnych gm a­

chów szkolnych, kupno pom ocy naukow ych, urzą­

dzenie boisk, sal gim nastycznych i t. d.

Oddziały sowj^dtle sforsowały rzekę

B erlin , 21. 

jące w iadom ości £  

sow ieckiem i a chiń ’ 

oraz o klęsce oddzi 

dow em zaprzeczenicr 

ją porażkę i cofanie  

arm ji czerw onej. W  

przeszkody  stacje kok  

i M andżulę. W  piąte  

w iły się pod osłoną i 

otw ierając atak na sił

d

ilgo nadchodzą alarm u-  

m iędzy w ojskam i 

ft gńanicy M aodżurji 

^jR a/Skich. W brew nrzę- 

|;on depesze stw ierdźa- 

iistfzyków pod naporem  

n ic ’ieckie obsadziły bez 

pińskiej, Pograniczną 

sow ieckie przepra- 

f >rzez rzekę Sungari, 

> ne C bin. O dparte  

przez oddziały arm ji chińs w ojska sow ieckie  

ponow ić m iały atak w piąto* po południu, przy- 

czem sam oloty sow ieckie skutecznie bom bardow ały  

przez godzinę stanow iska chińskie. R ów nocześnie  

kaw alerja sow iecka dokonać m iała ataku oskrzy ­

dlającego, ostrzeliw ując skrzydła arm ji chińskiej 

m itraljezą. A tak ten spow odow ać m iał znaczne 

straty w szeregach chińskich, które, po w ykonaniu  

system atycznego ataku ofensyw nego  przez piechotę 

sow iecką, cofnąć się m iały w popłochu. Pod  

w pływ em w iadom ości o klęsce w ojsk chińskich nad  

rzeką Sungari, pow stała w C barbinie niebyw ała 

panika. M ieszkańcy opuszczają m asow o m iasto .

W ojska sow ieckie są w yposażone w e w szystkie  

środki techniczne i rozporządzają silną eskadrą  

sam olotów . W C harbm ie, który podobno jest zu­

pełnie ogołocony z w ojsk, lada chw ila spodziew ają 

się tam w kroczenia w ojsk sow ieckich.

Pekin, 22. 7. O ddziały sow ieckie zajm ują  

w dalszym ciągu m iejscow ości Pogranicznaja i 

M andżuli. Sow iecki konsul generalny w C barbinie  

i personel konsulatu zostali aresztow ani.

O fensyw a dyplom atyczna C hin ,

Chiny pragną pokoju
Szanghaj, 21. 7. —  W w yw iadzie z przed ­

staw icielem R eutera chiński m inister spraw  zagra­

nicznych W ang ośw iadczył, iż stanow isko rządu so­

w ieckiego spow odow ało pow zięcie przez C hiny od ­

pow iednich środków ostrożności. M inister nie  tra­

ci jednak nadziei co do m ożliw ości pokojow ego za­

łatw ienia całego zatargu. W zakończeniu m inister 

dodał, iż m niem anie, jakoby C hiny zm ierzały do  

całkow itego pom inięcia in teresów rosyjskich na ko­

lei w schodnio-chińskiej, jest całkow icie fafszyw e.

Chińczycy oskarżają Moskwą
B erlin , 21. 7. —  B iuro W olffa donosi, iż  

rząd nankiński ogłosił kom unikat, przypisujący w is

N aturalnie są koła lepiej i słabiej zorganizo ­

w ane, obejm ujące w iększy i m niejszy zakres a- 

gend, posiadające w iększe i skrom niejsze fundusze, 

lecz w łaśnie dla tego, każdy członek tego koła  

w inien zw iedzić to stoisko, by zapoznać się z 

działalnością innych organizacyj tego sam ego typu  

i dążyć, by jego  działalność zrów nała się z najlepiej 

rozw iniętem i i uposażonem i.

Walki we wschodniej Mandżurji.
Londyn, 21. 7. W edług w iadom ości z  

N ankinu, w ojska sow ieckie o godz. 8-ej w sobotę 

rano zaatakow ały w ojska chińskie w zdłuż rzeki 

Suiłenho na w schodu  ej granicy M andżurji. W oj­

ska chińskie zajęty stanow isko obronne. O ddziały  

w ojsk sow ieckich są zaopatrzone w gazy trujące  

i 32 połow ę arm aty.

Sprzeczne wieści.
Londyn, 21. 7. D epesze otrzym ane w To- 

kjo z IH andżub, w ysłane w godzinach popołudnio ­

w ych 19. bm . stw ierdzają, iż w iadom ości o zaję­

ciu M andżuli były nieścisłe. D epesza stw ierdza, 

iż 'w m ieście panuje panika zarów no w śród rosjan  

jak i w śród chińczyków , którzy opuszczają m iasta. 

Japończycy pozostają. C harbiński korespondent 

dziennika „A sahi“ dem entuje poprzednie w iadom o­

ści o zajęciu M andżuli i Pogranicznej.

„U nited Press" donosi z M ukdenu, że 5 dal­

szych brygad chińskiej piechoty otrzym ało rozkaz  

udania się do M andżuli.

Siły Mandżurji.
M oskw a, 21. 7. „K rasnaja Zw iezda" podaje  

kilka szczegółów o liczebności arm ji m andżurskiej 

i jej stanie. G azeta oblicza siły m andżurskie na  

300.000 ludzi, 400 karabinów m aszynow ych, 450  

m iotaczy bom b, 400 arm at i od 40 do 50 sam o ­

lo tów . Techniczne w yposażenie jak rów nież w y­

szkolenie arm ji m ają być słabe. W ojska te m ogą 

jeszcze z pew nem pow odzeniem prow adzić w alkę 

defenzyw ną, natom iast nie nadają się do w alki o- 

fenzyw nej w szczególności z arm ją now ożytnie  w y­

szkoloną i technicznie  w yposażoną. W ojskam i M an- 

dżurskiem i dow odzi C zang-Siu-Lan. Sztab, jak  

rów nież głów na baza w ojskow a, znajdują się w  

M ukdenie.

nę za w yw ołanie kryzysu na D alekim W schodzie  

w yłącznie R osji sow ieckiej. K om unikat podkreśla, 

iż Sow iety naruszyły istotę paktu K ellogga i zm u­

siły rząd chiński do w ydania zarządzeń obronnych. 

Zam knięcie granicy m andżurskiej w yrządza szkodę 

kom unikacji m iędzynarodow ej. R ów nocześnie ogło­

siło m inisterstw o spraw zagranicznych republiki 

chińskiej kom unikat, ośw iadczający, że zarządzenia 

rządu sow ieckiego, zam ykające kom unikację na ko ­

lei syberyjskiej, oznacza faktyczne w ypow iedzenie  

w ojny całem u św iatu . K om unikat zapow iada opu­

blikow anie w najbliższym czasie skonfiskow anych  

w konsulacie sow ieckim w C barbinie m aterjałów  

propagandy kom unistycznej w C hinach.

K lęsk i żyw iołow e w T urcji
A ngora, 21. 7. Trw ające w okolicy O f 

D agh ulew y spow odow ały now e obsunięcie się zie­

m i. W  w yżej położonych m iejscow ościach spadł 

śnieg. W ładze w ydały zarządzenia  celem  rozm iesz­

czenia około 10.000 ludzi, którzy utracili dach nad  

głow ą.
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L  o  n  d  y  n , 2 1 . 7 . —  R ią d n a c jo n a lis ty c z n y  

w y d a ł d łu g i m a n ife s t, s tw ie rd z a ją c y , iż S o w ie ty  o d  

r. 1 9 2 7  p ro w a d z iły  u s i ln ą  p ro p a g a n d ą  k o m u n is ty c z ­

ną w  c e lu p o d w a ż e n ia r z ą d u  n a ro d o w e g o , k tó ry  

w o b e c  te g o  b y ł z m u sz o n y  d o  z a s to s o w a n ia  ś ro d k ó w  

o b ro n n y c h .

Przygotowania wojenne iWoskwy.
Sowiety zabiegają o neutralność 

Japonji.
W ie d e ń , 2 1 . 7 . W e d łu g  d o n ie s ie ń  z  T o k jo »  

o d b y ł n a ra d ą a m b a sa d o r s o w ie c k i z ja p o ń sk im  

m in . s p r . z a g r . , p o d c z a s k tó re j ja k s ły c h a ć , p ro s i ł  

a b y  r z ą d  ja p o ń s k i n a w y p a d e k w o jn y s o w ie c k o -  

c h iń s k ie j z a c h o w a ł n e u tra ln o ść .

Wojownicze demonstracje w Sowietach
B e r lin , 2 1 . 7 . —  „ T e l . U n io n ” d o n o s i z  

M o s k w y , ż e z w ią z k i z a w o d o w e w y d a ły o d e z w ę ,  

w z y w a ją c ą p ro le ta r ja t  ro s y jsk i  d o  s k ła d a n ia  d o b ro ­

w o ln y c h  d a tk ó w  n a b u d o w ą e s k a d ry s a m o lo tó w  

w o je n n y c h , p rz e z n a c z o n y c h d la  o c h ro n y  p o g ra n ic z a  

ro s y js k ie g o n a D a le k im  W s c h o d z ie . E s k a d ra ta  

p o d  h a s łe m : „ N a s z a o d p o w ie d ź C h in o m ” s k ła d a ć  

s ią  m a z 7 0  s a m o lo tó w  ty p u w o je n n e g o , k tó ry c h  

b u d o w a  p o w ie rz o n a m a  z o s ta ć  f a b ry k o m  s o w ie c k im  

o ra z  z a g ra n ic z n y m . R o b o tn ic z e z w ią z k i z a w o d o w e

Ocena sytuacji.
Jeszcze jest nadzieja utrzymania • 

pokoju.

S z a n g h a j, 2 1 . 7 . —  K o re s p o n d e n t H a -  

v a s ’a d o n o s i , iż w s z e lk ie w s k a z ó w k i p o z w a la ją  

p rz e w id y w a ć p o k o jo w e z a k o ń c z e n ie  c h iń s k o - so w ie c -  

k ie g o z a ta rg u . T e n ż e k o re s p o n d e n t w y p o w ia d a  

o p in ję ,  iż  t ru d n o ś c i  f in a n s o w e  o ra z  k ło p o ty  w e w n ę trz ­

n e  n ie  p o z w a la ją z a ró w n o  C h in o m  ja k R o s j i n a  

ro z p o c z y n a n ie w o jn y . W y p a d k i o b e c n e , z d a n ie m  

k o re s p o n d e n ta , u w a ż a ć  n a le ż y  z a w z a je m n e u s i ło ­

w a n ie z a s tra s z e n ia .

Japonja — opiekunką cudzoziemców 
w Mandżurji.

W ie d e ń , 2 1 . 7 . —  „ U n ite d  P re s s " d o n o s i ,  

ź e  k o n s u lo w ie a m e ry k a ń s k i o ra z a n g ie ls k i w  M u k -  

d e n ie  p o s ta n o w ili z w ró c ić s ię d o  r z ą d u  ja p o ń s k ie ­

g o  z p ro śb ą  o  w z ię c ie p o d  s w ą o p ie k ę w s z y s tk ic h  

c u d z o z ie m c ó w , z n a jd u ją c y c h s ią w  M a n d ż u r ji , n a  

w y p a d e k  w o jn y . W  C h a rb in ie  p a n u je w ie lk ie  z d e -

Katastrofalne rozmiary powodzi 

w Małej Azji.
Z  K o n s ta n ty n o p o la d o n o s z ą : P o w o d z ie w  M a ­

łe j A z ji p rz y b ra ły  k a ta s tro fa ln e ro z m ia ry .

Z  p o w o d u  o b e rw a n ia s ię  c h m u r i o s u n ię c ia  

s ią  z ie m i w  w ie lu m ie js c a c h f a le z n is z c z y ły  n a  

w y b rz e ż u  w ie le w s i.

Jnljusz de Gastyne.

Śmiertelny iratask
(P rz e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

(C ią g  d a ls z y ) .  (51

—  U d a łe m  s ią d o  w ła d z . „ M a s z  p a n  d o w o ­

d y ?  —  p y ta n o  m ię . —  N ie m a m .- —  W ię c c ó ż  

p a n  c h c e s z , a b y ś m y a re s z to w a li n o ta r ju s z a , n ie  

m a ją c ż a d n y c h d o w o d ó w ? Z w a r jo w a łe ś p a n . —  

H e j g a r s o n : N ie m a c ie le p s z e j m u s z ta rd y ? T a  

d o b ra  je s t d o  m o c z e n ja n ó g !

N o ta r ju sz  w z ią ł s ią  te r a z  d o  k u rc z ę c ia , le c z  

g o ś c ie je g o  s tr a c i l i ja k o ś a p e ty t i h u m o r . S p ra ­

w a , o  k tó re j o p o w ia d a ł ic h  to w a rz y s z , z a ję ła ic h  

b a rd z o  z e w z g lę d u  n a  p o d o b ie ń s tw o  d o  ic h  w ła sn e j  

s p ra w y . I tu  b y ł s ta rz e c b o g a ty  z a k o c h a n y  i te ­

s ta m e n t s fa łs z o w a n y  i s łu ż ą c y  p rz e k u p io n y , b ę d ą c y  

w  s p ó łc e z m o rd e rc a m i!

G lis ta z a p a d ł w  f z a d u m ą . D la c z e g o o n i n ie  

ro z p o c z ę li in te re s u  w  te n  s a m  s p o s ó b  ? B y ło b y  to  

d a -e k o  ła tw ie js z e i p e w n ie js z e , n iż  z a b ija ć  m ło d y c h  

• m ę ż ó w  i k n u ć  d łu g ie in try g i . C i, o  k tó ry c h  o p o -  

■A d jL lA l-n rA y tw d n n ą l is ta . b v li bardzo prftktymii!

Odezwa Czang Kai Szeka.

L o n d y n , 2 1 . 7 >  —  G łó w n o d o w o d z ą c y  a rm  ją  

n a ro d o w ą  C z a u g -K a i-S z e k  w y d a ł m a n ife s t d o  w o j­

s k a , w  k tó ry m  n a w o łu je d o w y s tą p ie n ia  p rz e c iw k o  

c z e rw o n e m u im p e r ia liz m o w i i d o  o b ro n y  s u w e re n ­

n y c h  p ra w  C h in . „ N ie p ra g n ie m y , b rz m i m a n ife s t,  

w o jn y z  R o s ją , a le m u s im y  b ro n ić s w y c h  p ra w  

p rz e s iw k o c z e rw o n e m u im p e r ja l iz m o w i, g d y ż w  

p iz e c iw n y m  r a z ie k ra j n a s z z g in ie " .

n a  U k ra in ie  z ło ż y ły  2 0 ty s . ru b l i w  z ło c ie n a  b u ­

d o w ą p o c ią g u  p a n c e rn e g o .

W  M o s k w ie  g ru p a  s o w ie c k ic h  p is a rz y  o g ło s i ła  

o d e z w ą , w z y w a ją c ą  d o s k ła d a n ia  o f ia r n a k u p n o  

c z o łg u  p o d  n a z w ą „ S o w ie c k a L ite ra tu ra ” , k tó ry  

m a b y ć u ż y ty  n a  e w e n tu a ln y m f ro n c ie c h iń sk im .

Oświadczenie Kalinina
R y g a , 2 1 . 7 . —  Z  M o s k w y d o n o s z ą , ż e  

p rz e w o d n ic z ą c y  W c ik ’a  K a lin in  w y s tą p i ł n a  z je ź d z ie  

ro b o tn ik ó w  w  M o s k w ie  z  p rz e m ó w ie n ie m  n a te m a t  

z a ta rg u s o w ie c k o -c h iń s k ie g o . O ś w ia d c z y ł o n , ż e  

r z ą d  c h iń sk i z a m ie rz a  s p ro w o k o w a ć  R o s ją  s o w ie c k ą  

d o  z b ro jn e g o  w y s tą p ie n ia . T e n z a m ia r je s t , z d a ­

n ie m  K a lin in a , n ie w ą tp l iw ie in s p iro w a n y p rz e z  

z u k u lis o w e w p ły w y . R z ą d s o w ie c k i b ę d z ie z a ­

c h o w y w a ł o s tro ż n o ś ć p o s u n ię tą d o  o s ta tn ic h  g ra ­

n ic . J e ż e l i je d n a k  C h in y  u d e rz ą w  R o s ją  s o w ie c ­

k ą , w ó w c z a s S o w ie ty  o d p o w ie d z ą ró w n ie ż u d e ­

r z e n ie m . • 

n ic z n y m i o ś w ia d c z y ł , b a  

c j i T ro c k i, ż e o b e c n y  

d z ie  je s t s tw ie rd z e n ie  

l i ty k i S ta lin a w  s to s  

n is ty c z n a R o s ji p o p e

ją c  s to s u n k i z C z a n  

k o m u n is tó w ro s y jsk ic h  

z ry w a n ia s to s u n k ó w  z K o u m in ta n g ie m  i p ra c o w a ć

n e rw o w a n ie . P o  m ie ść  

a re s z tu ją c e  o b y w a te li

Mszczą sią
B e r l in , 2 1 . 7 . - 

n o p o la , ż e w  w y w ia d z i

ą  p a tro le  w o js k o w e ,  

ic h .

y StalinaT
h n o s z ą  tu  z  K o n s ta n ty -  

d z ie n n ik a rz a m i z a g ra -  

y  n a  e m ig ra c j i w  T u r -  

k t n a D a le k im  W s c h o -  

łn e g o  b a n k ru c tw a  p o -  

o  C h in . P a r t  ja k o m u -  

a s a d n ic z y  b łą d , z ry w a -

-S z e k ie m . O b o w ią z k ie m  

b y ło p o w s trz y m a ć s ię o d

w  je d n y m  s z e re g u  z  o d ła m e m  m ie s z c z a ń s k im  n a ­

ro d o w e j p a r t j i c h iń s k ie j n a d p rz y g o to w a n ie m  r e ­

w o lu c ji ś w ia to w e j . R z e c z ą z ro z u m ia łą je s t —  

z d a n ie m T ro c k ie g o —  iż r z ą d c h iń s k i w y s tą p ić  

m u s ia ł o s tro  p rz e c iw k o  in te re s o m  s o w ie c k im  w  C h i­

n a c h , s k o ro ro s y jsk a  p a r t ja k o m u n is ty c z n a w ra z  

z t r z e c ią m ię d z y n a ro d ó w k ą p o d  w p ły w e m  S ta l in a  

z e rw a ła s to s u n k i z K u o m in ta n g ie m .

U to n ę ło  p rz e s z ło  ty s ią c  lu d z i .

N a jb a rd z ie j s ro ż y ła s ię p o w ó d ź w tu re c k ie j  

p ro w in c j i T ra p e z u n c ie , W ie lu  m ie s z k a ń c ó w  c h ro n i  

s ię w  g ó ra c h .

N ie ry z y k o w a li n ic .. . C z y ty lk o  n o ta r ju s z z W e r ­

s a lu  p o d ją łb y  s ię  c z e g o ś p o d o b n e g o ?

—  N o , n o  —  o d e z w a ł s ię  g ło ś n o  —  p a n ie - . ,  

n ie w ie m , ja k  g o d n o ś ć . ..

—  W s z y s tk o  je d n o !

—  A le to  k a n a l je , c i n o ta r ju s z e !

—  M o , n ie w s z y s c y ! S ą  b a rd z o p o rz ą d n i. . .  

A le w s z y s c y  s ą  b a rd z o r z e te ln i i c n o t liw i, g d y  

id z ie  o m a rn e s u m y . W o b e c m iljo n a c n o ta id z ie  

w  k ą t . . . R ę c z ę , ż e n ie m a  n o ta r ju s z a  —  m ó w ię  tu  

o  p ro w in c j i, g d y ż w  P a ry ż u i ta k  s ię  d o s k o n a le  

m a ją  —  k tó ry b y  s ią  n ie  p o d ją ł p o d o b n e g o  in te r e ­

s u . P rz e d e w sz y s tk ie m , o b ło w i s ią p o rz ą d n ie , a  

n a s tę p n ie  —  n ic  n ie  ry z y k u je  !

—  W  k a ż d y m  r a z ie  —  z a u w a ż y ła  P o ń c z o s z k a  

—  to  p rz e c ie ż  z b ro d n ia !

—  N o , ta k , a le  n o ta r ju sz d a  s o b ie  r a d ą ., .

—  N ie m ó w ią o  n o ta r ju sz u ; a le  d z ie w c z p a ,  

c o  s p rz ą tn ę ła  s ta re g o .. .

—  S c h o w a s ią  d o b rz e , a  z re s z tą  k to  je j ta m  

s z u k a ć b ę d z ie !

■— Byłoby jednak lepiej, gdyby ze starym 

załatwił sią służący! — zauważyła dziewczyna.

— Z pewnością nie chcial i miał rozum, 
gdyż przedewszystkiem podejrzenie padłoby na 

niego! Już to wszystko było obmyślane mądrze!

Glista znów zamyślił się głąbeko, zaś przyja- 

ciółka jego pobladła, zsiniała prawie. (Mgadywa-

Awutirnlcr z Opola przed siden.
K a to w ic e , 2 1 . 7 . P is m a  n ie m ie c k ie  d o n o ­

s z ą z O p o la , ż e  n a  s k u te k  o d w o ła n ia p ro k u ra to ra  

o d b ę d z ie  s ią w  O p o lu w d n . 9 s ie rp n ia r . b . ro z ­

p ra w a  a p e la c y jn a  p rz e c iw  1 0 o s o b o m  o s k a rż o n y m  

o  w y w o ła n ie  z a b u rz e ń  w  g m a c h u te a tru  w  c z a s ie  

p rz e d s ta w ie n ia o p e ry  „ H a lk a u . J a k  w ia d o m o  9 •- 

s k a rż o n y c h  s k a z a n y c h  z o s ta ło  n a 2  ty g o d n ie , je d e n  

z a ś n a 1 7 d n i w ię z ie n ia .

O d w o ła n ie w n io s ło 8 o s k a rż o n y c h  n a ro d o w y c h  

s o c ja l is tó w . W  ty m  s a m y m  d n iu  o d b ę d z ie s ią , na 

s k u te k  o d w o ła n ia p ro k u ra to ra , ro z p ra w a  a p e la c y jn a  

p rz e c iw  r e d a k to ro w i „ O b e r s c h le s is c h e T a g e s z tg /  

d r . K n a a k o w i, k tó ry  n a  ro z p ra w ie s ą d o w e j z o s ta ł  

u w o ln io n y  o d  z a rz u tu  p o d ju d z a n ia  d ru k ie m  d o  n ie ­

n a w iśc i k la s o w e j.

W  p ro c e s ie  p rz e c iw  8  n a ro d o w y m  s o c ja l is to m  

z o s ta ł p o d o b n o  d o p u s z c z o n y  ja k o u b o c z n y  oskarży­
c ie l z w ią z e k  p o la k ó w .

Z kraju.
Nieprawdziwe pogłoski o min. 

Kwiatkowskim.
W o b e c n ie o b e c n o ś c i w W a rs z a w ie m in is tra  

p rz e m y s łu i h a n d lu in ż . E u g e n ju s z a Kwiat­
k o w s k ie g o , m in is te r s tw o  p rz e m y s łu  i  h a n d lu  s tw ie r ­

d z a k a te g o ry c z n ie , ż e p o g ło s k i , ja k ie  u k a z a ły  s ię  

w  s p ra w ie , ja k o b y  m in . K w ia tk o w s k i m ia ł z o s ta ć  

d y re k to re m  k o n c e rn u H a r r im a n a , s ą z u p e łn ie b e z ­

p o d s ta w n e .

Rząd nie dopuści do zniżki cen żelaza.
W o b e c p o g ło s e k  o  p o d w y ż c e c e n  ż e la z a ,  mini­

s te r s tw o p rz e m . i h a n d lu  k o m u n ik u je , iż r z ą d  w 

o b e c n e j f a z ie n ie z g o d z i ł s ię  n a  p o d w y ż k ą  c e n  

ż e la z a . W s z e lk ie p ró b y  n a w e t u k ry ty c h p o d w y ż e k  

c e n ż e la z a p rz e z h u r to w n ik ó w , b ę d ą z w a lc z a n e .

Zbiory.
W e d łu g u z y s k a n y c h d a n y c h z g łó w n e g o  

u rz ę d u  s ta ty s ty c z n e g o  te g o ro c z n e z b io ry b ę d ą o  

w ie le  le p s z e a n iż e l i w  ro k u u b .

O b lic z e ń  z p o s z c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw  d o ty c h ­

c z a s je s z c z e b ra k .

Wzniesienie ustawy o kredycie 
dodatk. na powodzian

W  p ią te k  w p ły n ą ł d o S e jm u  p ro je k t u s ta w y  o  

d o d a tk o w y m k re d y c ie n a o k re s b u d ż e to w y  o d  1  

k w ie tn ia 1 9 2 9  r . d o  3 0  m a rc a 1 9 3 0  r . , n a  a k c ją  

p rz e c iw p o w o d z io w ą  w  w o j. S ta n is ła w o w s k ie m . K re ­

d y t te n  o p ie w a , ja k  w ia d o m o , n a 1 5 0 .0 0 0  z ł .

Z Poznańskiego.
Bydgoszcz. (P ie rw s z a te g o  ro k u  o f ia ra  k ą ­

p ie li w  B rz o z ie ) . W  u b . n ie d z ie lę  p o  p o łu d n iu  p o d ­

c z a s u p a łu  k ą p a ł s ię w je z io rz e J e z u ic k ie m w  

C h m ie ln ik a c h  - B rz o z ie , 2 3 - Ie tn i M a r ja n O rc h o w -  

s k i z  B y d g o s z c z y . P o p ły n ą ł o n  n a  g łę b ią i z n ie ­

w ia d o m e j p rz y c z y n y  z a c z ą ł to n ą ć . G d y  ju ż  p o  r a z  

t r z e c i d o s ta ł s ią  p o d  w o d ą , w y ru s z y ła łó d ź r a tu n ­

k o w a  i w y d o b y ła g o w s ta n ie n ie p rz y to m n y m . 

P rz e w ie z io n y  d o  s z p ita la  m ie jsk ie g o  w  B y d g o sz c z y ,  

p o  g o d z in ie z m a rł . J e s t to p ie rw s z a te g o ro c z n a  

o f ia ra  je z io ra  J e z u ic k ie g o  w  C h m ie ln ik a c h  -  B rz o z ie .

Poznań. (N o w a o f ia ra W a r ty ) . W c z a s ie  

k ą p a n ia  w  W a rc ie p o d S ta ro łą k ą u to n ą ł 1 0 - le tn i  

u c z e ń  L e o n D o r ts c h , z a m ie s z k a ły  w  S ta ro łę c e .

ła , ż e n a rz u c ą je j ro lę , k tó ra b y n a jm n ie j s ię  je j  

n ie p o d o b a . C h o d z ić d o M o u lin -R o u g e , s z u k a ć  

ła tw o w ie rn y c h  w ie lb ic ie l i , p ić p o  s z y n k o w n ia c h  z e  

s ta ły m i p rz y ja c ió łm i, to  c o  in n e g o . A le p o p e łn ić  

s a m e j z b ro d n ię , d o s ta ć  s ię  w  r ę c e  p o lic ji , d o  s ą d t ,  

d o  w ię iie n ia , m o ż e n a w e t. . . T u p rz e d o c z a m i  

p a n n y  W irg in j i L o m b a rd  s ta n ę ło p o n u re w id m o  

g i lo ty n y .

—  C h o ra  je s te ś , p a n ie n k o  ? —  z a p y ta ł t ro ­

s k l iw ie  n o ta r ju sz .

—  N ie .. . A le  je ś ć ju ż  n ie  m o g ę .. . J u ż s ię  

n a ja d ła m .. .

—  M o ż e b y  te r a z  c o ś m u s u ją c e g o ?

—  T o  i o w s z e m .. . P rz y  w in ie z a p o n u n a  s ię  

g łu p ic h  m y ś la c h ...

—  S z a m p a n a ! —  k rz y k n ą ł n o ta r ju s z .

G o s p o d a rz n a d b ie g ł z t r z e m a b u te lk a m i o d  

r a z u , k o re k  w y s trz e li ł z  h u k ie m , m a ło z n a n y *  

w ty m  z a k ła d z ie .

— Panie gospodarzu i pan sią z nami napi­

jasz, dobrze ?

Gospodarz przysiadł sią do towarzystwa i hi* 

mory sią nieco poprawiły. Obchodzono uroczyści* 

powrót porządnego gościa, który przyjechał S' 
myślnie z Blois, aby sią dostać w ręce Antka GU* 

sty i Wirginji-Pońozoszkt

(Ciąg dalszy nastąpi).

o
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Z Pomorza.
Tuchola. TSRQPONMLKJIHGFEDCBAU ję c ie n a p a stn ik ó w . Ja k s ię d o  

w ia d u je m y sp ra w c y n a p a d a n a ro b o tn ik a D e ja z 

K lo n o w a ,  k tó re m u  n a  d ro d z e  p o m ię d z y  B ru c h n ie w em  

a K lo n o w e m sk ra d li 1 8 0 z ł. g o tó w k i, o c ze m  d o  

n o s iliśm y , z o s ta li n a d ra g i d z ień  u ję c i p rz e z  p o lic ję .  

S ą  to : L iso w sk i C z e s la w  i B a ran  S y lw e ste r , k tó rz y  

p rz y zn a li s ię d o p o p e łn io n e g o c z y n u . Z rab o w a n ą  

g o tó w k ę  im  o d e b ra n o  i o d s ta w io n o d o  S ą d u  G ro d z ­
k ie g o w Ś w ie c iu .

Kowel. O d b y ło  s ię  ta  z e b ran ie  o rg a n iz a cy jn e  

sy m p a ty k ó w  B e z p a rty jn e g o B lo k u , n a k tó rem  re fe ­

rat p o lity c z n y  i o rg a n iza c y jn y  w y g ło s ił p . Z y g m u n t  

P a s ta sz y ń sk i, p « S ta n is ław  P a n ek , in sp e k to r  sz k o l*  

ny, w d łu ższ em p rz em ó w ien ia sc h a ra k te ry z o w a ł  

p rz y c h y ln y  n a s tró j sp o łe c ze ń stw a m ie jsc o w e g o d la  

prac B lo k u . D o w o d e m  te g o n a s tro ju  b y ło p o w o ­

ła n ie d o ż y c ia p rz e z z e b ra n y ch k o m ite tu  o rg a n iz a ­

c y jn e g o , k tó rem u p o w ierz o n o z o rg a n izo w a n ie w  

n a jliż sz e j p rz y sz ło śc i R a d y  P o w ia to w e j.

Sarny. O n e g d a j o d b y ło s ię tu  z e b ra n ie  w ó j­

tó w  i so łty só w  p o w ia tu  S a rn eń sk ieg o . N a  z e b ra n ie  
p rz b y ło o k o ło  2 0 0  w ó jtó w  i  so łty só w . P o  o b ra d a c h  

u c h w a lo n o  je d n o g ło śn ie re zo lu c ję w  k tó re j p o d k re ­

ś lo n o  k o n ie c z n o ść w z m o cn ie n ia w ła d zy P re z y d e n ta  

R z ec z y p o sp o lite j i z m ia n y K o n s ty tu c ji w  d u c h u  

p ro jek tu B e z p arty jn e g o B lo k u z ło ż o n e g o  w  S e jm ie .

Tu es sacerdos secundum 
ordinem lelchisedecb.

R a d o sn a c h w ila w y b iła w  d n iu w c zo ra jsz y m  

d la  n a sze j p a ra fji. B y liśm y św ia d k a m i c h w ili u -  

ro c z y s te j, c h w ili n a jrad o śn ie jsz e j w  ż y c iu k a p ła n a , 

-c h w ili g d y n o w o  w y św ię c o n y k a p ła n p o raź  p ie rw sz y  

w sz e d ł n a s to p n ie o łta rza , b y z ło ż y ć B o g u n a j­

św ię tszą o fia rę , b y p o ra ź p ie rw sz y o d p ra w ić m szę  

św .

B ó g p o w o ła ł d o p ra c y n a d ra to w an ie m d u sz  

n ie śm ie r te ln y c h n a sz e g o ro d a k a k s . A lo jz eg o  

P o ło m a.

W d n iu w c z o ra jsz y m  o d b y ła s ię w n a sze j  

p ra sta re j k a te d rze , w  d a w n ie jsz e j re zy d e n c ji b isk u ­

p ó w c h e łm iń sk ic h , k tó ra n ie je d n o k ro tn ie ju ż b y ła  

św ia d k iem  w y św ię c an ia n o w y c h b o jo w n ik ó w  o  w ia ­

rę C h ry s tu so w ą , p o d n io s ła u ro c z y s to ść p ry m ic y j­

n ą .

O k o ło g o d z . 9 -e j n a s tą p iło u ro c zy s te w p ro w a ­

d z e n ie p ry m ic ja n ta d o k o śc io ła w  a sy śc ie  k s . p ra ­

ła ta S z y d z ik a , k s . w ik . M a n th e y ’a , k s . w ik . Z a le w ­

sk ie g o , k s . p ro f . S o sn o w sk ie g o k s . m is jo n a rz a  

B ie la k a  o ra z g ro n a k le ry k ó w  p rz y u d z ia le b ra c tw  

k o śc ie ln y ch i n a jb liż sze j ro d z in y .

• P o  p rz y b y c ia d o k o śc io ła z a in to n o w a ła a sy s ta  

o d  o łta rz a h y m n d o D u c h a św . w V e n i C re a to r" ,  

p o o d śp ie w a n iu k tó re g o  n o w o  w y św ię c o n y k s . A lo j­

z y  P o ło m  w  a sy śc ie k s . p ra ła ta S z y d z ik a (a rch i-  

d ja k o n a k s . w ik . M an th e y 'a (d jak o n a) i k s . Z a ­

le w sk ie g o  (su b d ja k o n a ) ro z p o c zą ł so len n a m szę św .

P o “ C re d o “ k s . m is jo n a rz B ie la k z e Z g ro m  a *  

d z e n ia k s . k s . S a le ty n ó w , z  k tó re g a p o c h o d z i ta k ż e  

m a sz so len iz an t, w y g ło s ił u ro c z y ste , p o d n io słe i  

tre śc iw e k a z a n ie n a te m a t „ Jak o m ię p o s ła ł O j­

c iec i Ja w a s p o sy ła m * .

(Z e w z g lęd u n a o b sz ern y  fo rm a t k a z an ia p o d a *  

m y  ta k o w e  w  c a ło śc i w  d o d a tk u  n ie d z ie ln y n i —  p rz y p *  

re d ,)

P o sk o ń c zo n e j m sz y św . d b y ło s ię tra d y c y j­

n e ro z d a w a n ie o b ra z k ó w .

N a te rn m ie jsc a n ie m o ż e m y z a p o m n ieć  o  to  w . 

śp ie w u „ C e c y lja " , k tó re p rz y c zy n iło s ię d o p o g łę ­

b ie n ia p o w ag i i n a s tro ju u ro c zy s to śc i, a sz c ze g ó l­

ne u z n a n ie n a le ż y s ię w ty m  w y p a d k u d z ie ln e m u  

d y ry g e n to w i p . re k t. Ż e laz n e m u o ra z p . S ie lsk ie ­

m u , k tó ry  w y k o n a ł śp ie w  so lo tu ż p rz e d p o d n ie ­

sieniem.

Z  o k a z ji te j ta k  ra d o sn e j c h w ili, ja k a w y b iła  

d la k s . p ry m ic ja n ta sk ła d a n a sza  re d a k c ja i w y ­

d a w n ic tw o  n a j  szc z erz e ż y c z e n ia , a b y  z p e łn e m  p o ­

św ięc e n ie m  p ra co w a ł n a d p o w ię k sz e n ie m  O w c z a rn i 

C h ry s tu so w ej n a z iem i. O b y B ó g ła sk a w y , k tó ry  

p o w o ła ł C ię k s . p ry m ic jan c ie n a w y ż y n ą g o d n o -  

śc i k a p ła n a , u ż y c zy ł C i w sz e lk ic h  ła sk  p o trze b n y c h  

do sp e łn ie n ia te g o  ta k  g o d n eg o , a le z a ra z e m  n a d ­
zwyczaj o d p o w ie d z ia ln e g o u rz ę d u  k a p ła n a , o b y o b ­
darzył C ię z d ro w iem  i szc zę śc iem  w  p ra c y p ro w a ­
dzenia d u sz n ie śm ie r te ln y c h  d o B o g a  w te rn ż y c iu ,  

• w ż y c iu p rz y sz ła m o tw o rzy ł C i b ra m y sz cz ę śli-  
waści wiecznej.

Wielki proces o nadużycia w magistracie grudziądzkim. 
10 urzędników na lawie o«karźonye*i> — Zdefraudowali oni znaczno samy 

i zniszczyli księgi kasowe. Rozprawa potrwa do 3-dh tygodni.

W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 2  b m . ro z p o cz ą ł s ię  p rz e d  

Iz b ą K a rn ą S ą d u O k rę g o w e g o  w  G ru d z iąd z u  w ie l­

k i p ro c es . N a ła w ie o sk a rż o n y c h z a s ia d ło 1 0 u -  

rz ę d n ik ó w  m a g is tra ck ic h , o sk a rż o n y c h o z n a c z n e  

n a d u ż y c ia w  k a s ie  m ie jsk ie j i z n isz c ze n ie  k s iąg  h a n ­

d lo w y c h .

D e frau d a c ję tę u p ra w ian o sy s te m a ty c z n ie o d  

ro k u 1 9 2 5 , a m o ż e n a w et i w c ze śn ie j. U ja w n io ­
n o n a d u ż y c ia d o p ie ro  w  r . 1 9 2 8 . Ś le d z tw o  trw a ło  

ta k  d łu g o , b o w ie m  n ie su m ie n n i u rz ę d n ic y  s ta ra li  

z a trz e ć z a so b ą ś la d y  i z n isz c zy li o k o ło 1 0 0  

k ilo  k s iąg  k a so w y c h .

Wpadt w ręce sprawiedliwości.
D o w ia d u je m y s ię , ż e z n a n y  i b u d z ą cy  p o s tra c h  

w m ie jsc o w e j i o k o lic z n e j p u b lic zn o śc i sp ra w ­

c a m o rd u w  S ła w k o w ie L e o n M a k se lo n w p a d ł  

w c z o ra j w  rę ce p o lic ji. Z n a jd o w a ł o n s ię w  o k o ­

lic y B isk u p ic i P o l. P a ń s tw , w  S ie m ien iu u lito w a ­

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 2 3 lip c a 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

W to re k : A p o lin a r ., L ib o rju sz a  
Ś ro d a K u n eg ., F ra n c , z S o l.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a sy C h o ry c h p e łn i w ty m ty g o d n iu  p . d r . 

G ro ssfu ss . 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i A p te k a „ P o d O rłe m " p . 

W o lsk ieg o .

— Z targu. N a d z is ie jsz y m  ta rg u p ła c o n o  

z a :  m a s ło  2 ,5 0 — 2 ,7 0  z ł.,  ja jk a 2 ,4 0 — 2 ,6 0  z ł., k a rto fle  
(s ta re ) 4 z ł., k a rto fle (św ie ż e ) 8 — 1 0  z ł., w iśn ie  

1 ,2 0 — 1 ,5 0 z ł., ja g o d y 3 0 — 5 0 g r ., a g res t 3 0 g r„  

se r 6 0 g r ., tw a ró g  3 0  g r ., sz p ara g i 5 0 g r . C e n y  

n a in n e p ro d u k ty n ie c o z n iż o n e . R u c h b a rd z o  

o ż y w io n y .

— Kronika policyjna. W  d n iu d z is ie j­
sz y m  n a ta rg u  sk o n fisk o w a ły  tu t. w ła d z e p o lic y jn e  

w a g ę , k tó ra n ie fu n k c jo n o w a ła  n o rm a ln ie , w ła sn o ść  

p . S e n k o w sk ie j z K o ń c z ew ic .

— Burza. P o u p a ln y m  d n iu w c zo ra jsz y m ,  

w  k tó ry m  te m p e ra tu ra  s ię g a ła 3 5  o  s t, C . n a stą p iła  

n a d  n a szą o k o lic ą w  g o d z in a ch w ie c z o rn y c h (g o d z . 

1 8 ) . s iln a b u rz a , p o łą c z o n a z b ły sk aw ic am i i p io ­

ru n am i, k tó ra trw a ła d o p ó ź n e j n o c y . Ja k  n a m  

d o n o sz ą , ź ró d ła w ia ro g o d n e p io ru n u d e rz y ł w  z a ­

b u d o w a n ia sz k o ln e w  K ie łb a s in ie , sk u tk ie m  c z eg o  

sp ło n ę ła s to d o ła i c h le w . O d a lszy c h sz k o d ac h  

d o ty c h cz a s n ie w ia d o m o .

— Z karty żałobnej. W d n iu w c z o ra j­

sz y m  o d b y ł s ię p o g rz e b tra g ic z n ie  z m arłeg o  c ieś li  

L u d w ik a L ic zk o w sk ie g o  k tó ry  — ja k ju ż  p o d a w a li­

śm y , sp a d ł z d a c h u  s to d o ły w  B a tlew ie n a z ie m ię , 
sk u tk iem  c z eg o  d o z n a ł  ta k  w ie lk ic h  o b ra ż e ń  c ie lesn y ch  

ż e w d ro d z e d o C h e łm ży z m a rł. S tro sk a n e j ro ­

d z in ie , k tó re j lo s n ie sz c zę śc ia  z a d a ł  ta k  w ie lk i c io s ,  

sk ła d am y  n a te j d ro d z e n a sz e n a jsz c ze rsze w sp ó ł­

c z u c ia .

— Na tropie szajki złodziejskiej. 
D n ia 1 8 . b m . p o d c za s w y k o n y w a n ia p a tro lu p rz ez  

p o s te ru n k o w y c h z C h e łm ż y p p . C z y ż e w sk ieg o  i B a ł-  

d y g ę , z a u w a ż y li o n i n a sz o sie C h e łm ż a— G rzy w n a  

trz e c h n ie zn a n y ch  o so b n ik ó w , k tó rz y n a w e zw a n ie  

„ s tó j!“ p o c z ę li u c iek a ć . P o  trz y k ro tn e m  w e z w a n iu , 

k tó re  z o s ta ło  b e z sk u te c zn e ,  C z y ż ew sk i o d d a ł  z  re w o l­

w e ru  je d en  s trz a ł w  g ó rę , a g d y o so b n ic y n ie  s ta ­

n ę li, o d d a ł d ru g i s trza ł d o u c ie k a ją c y c h . Z d ru ­

g ie j s tro n y s ta ł p . p o s t. B a ld y g a , k tó re g o o p ry sz -  

k o w ie n ie w id z ie li. N a je g o h a s ło trz y ln * o tn e

„ s tó j*  p o c z ę li u c iek a ć w p rz ec iw n y m k ie ru n k u . 

W  ty m m o m en c ie p , B a łd y g a o d d a ł s trza ł, n a  

k tó ry  je g o m o śc io w ie sch o w a li s ię w  ż y to . d a l­

sz y m p o śc ig u p rz y trzy m a n o d w ó c h o so b n ik ó w ,  

u k ry ty c h w  ż y c ie , k tó ry m i są Z ie liń sk i Ja n i 
T rz c iń sk i Z y g fry d , o b y d w a j z C h e łm ży , trz e c i z a ś  
W iśn ie w sk i A le k san d e r z C h e łm ż y z d o ła ł z b ie c .

— Tydzień ^odpficera Rezerwy, 

dzień I (21 VII). P ie rw sz e ostre strze­

lanie d la c z ło n k ó w  tu t. K o la u ra z d la c z ło n k ó w

N a ła w ie o sk a rż o n y c h  z a sie d li : A n tk o w iak B ro ­

n is ła w , b . re n d a n t g łó w n e j k a sy m ie jsk ie j, la t 44;
2) S z c zy g e ł Jan , b . re n d a n t M ie jsk ie j K a sy  P o d a t­

k o w e j, la t 4 0 ; 3 ) W o je w o d a P a w e ł, o . re n d a n t M. 
K . 0 ., la t 3 6 ; 4 ) F u la rc z y k  A n d rz e j, u rz ę d n ik  ma­
g is trac k i, la t 3 3 ; 5 ) K ie ra j S y lw e ste r , k s iąż k o w y ,  

la t 3 2 ; 6 ) A rm u t A rtu r , b . k a s te r G ł. K . M ., la t  

4 6  ; 7 ) G ra b o w sk i Ja n , b . u rz ę d n ik e g z e k u c y jn y , 

la t 4 5 ; 8 ) R o z m ary n o w sk i S ta n is ła w , k s ią ż k o w y , 

la t 3 3 ; 9 ) K a ź m ie rsk i T e o fil, a sy ste n t m a g ., la t  

4 3 ; 1 0 ) L ip o w sk i A n a sta zy , d e c e rn e n t W y d z . P o ­
d a tk o w eg o , la t 6 3 .

ła s ię w id o c z n ie n a d b ie d n y m s ta n e m  M a k se lo n a  

g d y ż z a b ra ła  g o  p rz ed  b u rz ą p o d d a ch . Z o b a c z y ­

m y c o  b ę d z ie s ię M . le p ie j p o d o b a ło , c z y m ie sz k a ­

n ie p o d  g o le m  n ie b e m  c z y te ż z a k ra ta m i.

to w . P . W . trw a ło  o d g o d z . 1 2 ,3 0 d o  1 9 ,4 0 . W y ­

n ik s trze la n ia d la c z ło n k ó w  K o ła b y ł n a s tę p u ją cy :  

1 k o t G ó rn y  B o i. 4 4 p . I I K o l. C y m b ro w sk i 4 2 p . 
I I I K o l. B rz ez ick i 3 7  p .

W y n ik s trze la n ia d la to w a rzy s tw  P . W . b y ł  

n a s tę p u jąc y : I -p . ra d c a O rło w sk i 4 6 . IL p . G ó r­

n y B o i. 4 4 . I II -p . C y m b ro w sk i 4 2 .

Pływanie p o d a n e w p ro g ra m ie n ie o d b y ło  
s ię , a to  d la te g o , iż c z ło n k o w ie  tu t. K o ła P o d o fic ., 

b ę d ąc n a te ren ie p rz y s trze ln ic y „ B rac tw a K u rk o ­

w e g o " , z au w aż y li p o s tro n ie P a rk u 3 M a ja to n ą ­

c e g o Ju rk ie w ic z a Je rz eg o , k tó re m u  3  ło d z ie n a ty c h ­

m ia s t p o sp ie sz y ły z p o m o c ą , le cz p o p rz y b y c iu n a  

m ie jsce w y p a d k u śp . J . ju ż n ie  ż y ł.

P o  p rz y b y c iu  n a  m ie jsc e  ło d z i, s to ją c y c h  d o  d y sp o ­

z y c ji K o ła k o l. M a k o w ie c k i i w ie lu in n y c h p a n ó w  

sz u k a ło to p ie lca d a re m n ie , p o c z e m z a w ez w a ­

n o ry b a k a c e le m ja k n a j  p rę d sz e g o w y d o b y c ia  

to p ie lc a . P o n ie w aż p o m o c o k a z a ła  s ię b e zn a d z ie j­

n ą w ra ca n o  ło d z iam i d o s trz e ln ic y . P o  n ie jak im i  

c z a s ie p . L e w a n d o w sk i L e o n c z ło n e k T o  w . P o w st. 

i W o ja k ó w  o d sz u k a ł m ie jsc e p o ło ż e n ia to p ie lc a . 

N a ty c h m ia s t z a w ró c ili c z ło n k o w ie K o ła n a m ie jsc e  

w y p a d k u z a b ie ra ją c ró w n o cz e śn ie  d o b re g o p ły w a k a  

k o l. M . M a k o w ie c k ie g o , k tó ry  m a rtw e z w ło k i to p ie l­
c a w y d o b y ł n a p o w ie rz c h n ię .

S p ra w o z d a n ie  p o w y ż sz e  p o le g a n a fa k ta c h i  

Z a rzą d  K o ła  p o d a je  je  d o w ia d o m o śc i o b y w a te ls tw u .

W sz elk ie n ie w ła śc iw e  w ie śc i, ż e  śp . Ju rk ie w icz  

b ra ł u d z ia ł w p ły w a n iu tu t. K o ła , są z m y ś lo n e ,  

g d y ż p ły w a n ie m ia ło s ię  o d b y ć  w y łą c zn ie  d la c z ło n ­

k ó w  K o ła z s ta rte m  Ł a ź n ia M ie jsk a .

O so b y , k tó re b y z a rz u c a ły  c o ś in n e g o c z ło n k o m  

tu t. K o ła , a to d la te g o ty lk o , ż e  n ie zn a ją p rz e b ie ­

g u w y p a d k u z o s ta n ą p o c ią g n ię te d o o d p o w ied z ia l­

n o śc i. Z a rzą d  K o ła P o d o fic e ró w  R e z e rw y .

Dalsze ofiary samorządów na 
okręt „Pomorze".

rz e“

W  d a lsz y m  c iąg u  n a o k rę t h a n d lo w y „ P o m o -  

w p ła c ili:

W y d zia ł P o w ia to w y S ę p ó ln o z ł. 1 0 0 .-
Z e b ra n e sk ła d k i w  p o w ie c ie

W ą b rz e ź n o z ł. 9 2 2 .3 1

Z e b ra n e sk ł. w  p o w . B ro d n ic a  „  5 3 7 .4 5

,  ,  „  K a rtu zy  „  8 0 7 .9 6
„  „  „  T u c h o la  „  4 0 8 .8 2

„  . , „  S ta ro g a rd  „  4 8 4 .9 0
T o w . U rz ęd n ik ó w  m ie jsk ic h

w  T o ru n iu  z ł. 7 8 .9 0

Baczność. W  n ie d z ie lę , d n ia 2 8 -g o bm. 
u rz ąd z a O c h o tn ic z a S traż P o ż arn a w Biskupi* 

each sw ą z a b a w ę  la to w ą , n a k tó rą z a p ra sza  o k o ­

lic z n e  o b y w a te ls tw o . P o c z ą te k  o  g o d z . 5 -te j p o  p o ­

łu d n iu .  Zarząd.

Tow. Gimn. „Sokół." D z iś  w e  w to rek  d n ia  
2 3 b m . o g o d z . 8 -m ej w ie c z . o d b ę d z ie s ię w  h o te li  
P o m o rsk , z e b ra n ie m ie się c zn e . O  lic z n y u d z ia ł
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O istr z e ż e n ie *
P rzed 5-c iu tygodn iam i opuściła dom  

m ęża bez pow odów  i bez m ej w iedzy żo­
na moja Franciszka Sobieralska. 
K toby ją przetrzym yw ał i zdarzy łby się  
jak iś w ypadek , ja za takow y n ie odpow ia­
dam . K toby w iedzia ł o je j pobycie , upra ­

szam  o w iadom ość pod ad resem :

Franciszek Sobieralsk"
Gronowo, pow . to ruńsk i-  

O g ło sz e n ie .
W  sp raw ie obw ieszczeń  w  w czorajszym  

num erze o licytacji b . m nie zajętych  
siedem świń przez U rząd S karbow y , 

n ie  by ły one  i m e są moją własnością, 
należą się p . S tan isław ow i Jaugschow i 

w T orun iu .

B r o n is ła w  J e sz k e
C h e łm ż a .

P IS T O L E T
S traszak  N r. 6 n ie ­

m ieck ie j robo ty , 
nabo je m etalow e, kal. 6 . 
m m . H uk ogrom ny , obro ­
na  od  złodzie ji, m ieszkań  
letn isk , fu rm anek , row e ­
rów . sam ochodów  etc . W ysy ła ­
m y  bez  pozw olen ia. C ena  z  prze ­
sy łką 12 zł. S etka nabo i 5 zł. 

fu tera ł 2 ,50 zł. o liw a 1 zło ty .

O trzym ano na w akacje i le tn ie w yw czasy duży  
w ybór karab inków w iatrow ych  i flob^rów . jak  
rów n ież nadesz ły  p isto lety  L olta. S avage ’a , W e- 

b ley ’a , S m itha , W essona. B row ninga i inne .
W yciąć i zachow ać ’

S k ładn ica broni, am unic ji i przyb . spo rt.
T . F  A  JL  64 O  W  S  8 i t

W A R S Z A W A , u lica  E m ilji P la ter nr. 201801 .
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P rzem ysl' i handel
zam alo docen ia znaczen ie  

rek lam y , sku tk iem  czego  pu-  

b liczność n iem a m ożności 

zaznajom ien ia się z danem i 

artykułam i. K upiec po lsk i 

m usi b rać przyk ład z za ­

chodu i jaknaiw ięce j rek la-  

m ow ać a og łoszen ie naw et 

—  —  — najm n ie jsze w

„Przeoląilzis Mi"
zapew nia in teresen tom

pożądany sku tek !

B y d g o sk a  

G a r b a r n ia i  
B ia lo sk ó r n ia

B ydgoszcz  Jasna 17

P rzy jm u je do gar­
bow an ia na rind -  
boksy -B okskalf,ało -  
nów ki, oraz garbu ­
je w szelk ie skó ry  
z w łosem .

Poszukuje się 

mieszkanie 
2-pokojowe 

z kuchnią. C zynsz  
p łacę za 1 rok zgó ry .

Z gł. do P rzeg lądu  
P om orsk iego .

ora Z m o n e ty
kupu je po  najw yższej 

cen ie dziennej

G o łę b ie w sk i

Z ak ład zegarm istrzow ­
sk i i zło tn iczy  R ynek 14

ustaw ą zatw ierdzone  

w cenie 15.— zł. sztuka 

dla szkól i władz 

po leca 

Księgarnia Druk. Przem. 
Franciszek Miemczyk

T ei. 72 . C h e łm ż a . R ynek  bednarsk i.  
W zór og lądać m ożna w  okn ie w ystaw ow em .

 

K a n d y d a tó w  
n a  s« o fe r ó w

przy jm u je  każdego  cza ­
su na najdogodn ie j-

,szych w arunkach i 
przy  najk ró tszym  cza ­
sie nauk i

S zko ta S zoferów  
G rudziądz

F r. Ł ituńsk iego  
M ick iew icza 19 te l. 494  
i 94 naprzeć G azow ni. 

lA A A  ce szo ferów  o- 
X V V v trzym ało posa ­
dy  po ukończen iu kur­
su  na  k ierow ców  sam o ­
chodow ych .

iriicm
Ir s ip fltn w n ó p i fcn m c!  n r > nksięgow ości, koresponden ­

cji i stenog rafii

( udzie la

G . V o r r ea u  
rew izo r ksiąg  

B y d ^ o s ic z  
u l. Jag iellońska 14 .

potrzebna od 

zaraz.

Z ie liń sk a
T oruńska 34 .

 
S tacja A utobusow a

GRUDZIĄDZ
P lac 23 S tyczn ia 19 .

— T elefon 735 . —

811929

O biady z 3 dań 1,20 zł. gorące po traw y oraz napoje  

w szelk iego gatunku o każdejtpo rze dn ia .

Lokal obok przystanku tramwajowego 

5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja a ia carłe już od 80 gr. pocz

W ła śc ic ie l: J ó z e f G r z e sz k c w ia k .

$
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7 mórg żyta na  
pn iu przy dw orze  
chelm ż)ńsk im . K oń ­
czew ice ,  parce la  nr. 27  

O ferty przy jm u je

S A W IC K I
Toruń, B ydgoska46

Posiadaczom j|

W M-aparatów i
podaję  n in ie jszem  do  w iadom ości, że ładuję i reperuję |

A K U IiC L A T ^ K T i
oraz dostarczam takow e po cenach fab rycznych «

F ilŚ n la  A ®  f il  c iz i Z a k ła d  ś lu sa r sk i i e le k tr . ||
I  H lp W u ib U l te c h n ic z n y  n i. S z e w sk a  5 1 . ||  

 w  rozm aitych w ielko ­
śc iach i ko lo rach m a  
sta le na sk ładzie.

D r a k . P r z e m y s ł. litliii dźwignia iullil
C z y  sk o n tr o lo w a łe ś  ju ż ? c z y ś je s t im le sz ć ź b n y  w  sp is ie J  w ic i  a  i h a M a c -^ 1 1  

w y b o r c z y m , je ż e U  n ie u c z y ń  to  z a te m  " ° c z a s u 8 s IL

L is ty są  w y ło ż o n e w  M a g is tra c ie p o k ó j 1 5 (U r z ą d  M e ld u n k o w y ) c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  1 0  d o  1 -sz e j
—  a le  z a le d w ie  ty lk o  d o  S O -g o  lip c a !

— M iejsce spo tkan ia d la przy jezdnych —

Z a m ó w ie n ie .
N in ie jszem  zam aw iam  w ychodzący w  C hełm ży 6 razy w  tygodn iu  

„Przegląd Pomorski11 na  m iesiące sierpień i wrzesień za  4 ,68  zł. 

w raz z op ła tam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć  

pod^pon iższym  ad resem :

Z a m ó w ie n ie .
N in ie jszem  zam aw iam  w ychodzący w  C hełm ży 6 razy w tygodn ia  

„Przegląd Pomorski11 na m iesiąc sierpień 1929 r. za 2 ,34 zł. 

w raz z op ła tam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i“ proszę dostarczyć pod  

pon iższym  ad resem ;

[m ię i nazw isko : im ię i nazw isko : 

M iejscow ość: u lica i nr. M iejscow ość: u lica i nr. 

K w it p o c z to w y
Z ł

ty tu łem  przedp ła ty na „Przegląd Pomorski11 za sierpień i wrze­

sień 1929 r. odeb ra łem , co n in ie jszem po tw ierdzam .

K w it p o c z to w y
- Z ł

ty tu łem  przedp ła ty na „Przegląd Pomorski" na m iesiąc sierpie* 

1929 r. odeb ra łem  co n in ie jszem  po tw ierdzam .

   , dn ia 
dn ia  1929 r. 1929 r.


